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MTP
w handlowym rytmie

Pierwsze iransaLcie polskie!, ceniral

T?rgÓW’ wpszł* °»e w swój nor­
malny rytm handlowy. Juz pierwszego dnia, w kilka godzin 
po o warciu - , centrala „Cekop” — oferująca urządzenia
przemysłowe i kompletne obiekty - podpisała kontrakt na 
dostawę dwóch zbiorników paliwowych do Finlandii. Tego 
samego dnia zakończono rozmowy w sprawie eksportu na­
szych tkanin do Kanady i Francji.
Już w drugim dniu rozmowy 

handlowe nabrały tempa. Je- 
z najmłodszych central, 

„Stalexport”, sprzedała do 
Finlandii 7 tys. ton blach, sta­
li prętowej i kształtowej.

Kilka innych: „Rolimpex”, 
Ciech”, „Polcoop”, „Varimex” 

* „Cekop” pertraktują z licz­
nymi kupcami z krajów7 kapi­
talistycznych. Interesujące, bo 
chodzi tu głównie o wyroby 
przemysłowe, które mielibyś-

W lipcu rozstrzygnięcie 
konkursu na projekt 

pawilonów MTP
Sw7ego czasu informowa­

liśmy Czytelników o rozpisa­
niu konkursu otwartego ogra­
niczonego na koncepcyjny pro 
jekt zespołu pawilonów wy- 
stawow7ych Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, w 
rejonie obejmującym pawilon 
z iglicą (na wprost głównego
wejścia) hale biegnące
wzdłuż ulicy Roosevelta oraz 
Świerczewskiego łącznie z 
tzw. placem Marka. Konkurs 
ogłosił Poznański Oddział 
SARP na zlecenie Zarządu 
MTP w porozumieniu z Pre- 
-^mm RN m. Poznania i za 
wodą Komitetu Budownictwa 
Urbanistyki i Architektury.

Jak nas informuje sekretarz 
organizacyjny konkursu mgr 
inż. arch. Stefan Zieleśkiewicz 
— 10 bm. zakończono odbiera­
nie prac konkursowych. Obec­
nie przeprowadza —ri.ę ocenę 
tych prac biorąc za kryterium 
warunki formalne i technicz­
ne. 27 bm. rozpoczną się obra­
dy Sądu Konkursowego, a w 
pierwszej połowie lipca praw 
dopodobnie ogłoszone zostaną 
wyniki. Przewiduje się także 
zorganizowanie na terenie 
MTP w7ystawy wszystkich 
prac konkursowych. Nastąpi 
to jednak dopiero po ogłosze­
niu w7yników konkursu, (cz)

niy dostarczać do tak wysoko 
rozwiniętych krajów jak NRF, 
Belgia, Finlandia, Anglia, 
Szwecja i Dania. Dotychczas 
sprzedaliśmy tam octan etylu, 
narzędzia, znaczną partię kró­
lików mrożonych (Belgia), na­
siona konopi.

Z kolei podpisaliśmy umowy 
na import sprzętu inwestycyj­
nego z krajów socjalistycznych 
oraz chemikaliów od dostaw­
ców kapitalistycznych.
EKSPONATY Z 400 FABRYK

Tylu w istocie producentów 
uczestniczy w tegorocznej eks­
pozycji Niemieckiej Reuubliki 
Demokratycznej na MTP. Są 
to maszyny różnego rodzaju i 
narzędzia, urządzenia i apara­
ty dla przemysłu chemicznego 
oraz produkty tego przemy­
słu, wiele artykułów powszech 
nego użytku, znanych już i je­
szcze nieznanych polskiemu 
odbiorcy.

Cała zresztą ekspozycja zo­
stała pomyślana pod kątem 
naszych konsumpcyjnych i in­
westycyjnych potrzeb. W cią­
gu dziesięciu lat polsko-nie­
miecka wymiana towarowa 
zwiększyła się dwukrotnie. Po 
Iowę importu z NRD stanowią 
maszyny, urządzenia przemy­
słowe i inne wyroby przemy­
słu metalowego, niezbędne 
nam dla industrializacji kraju. 
To zobowiązuje.

We wczorajszej konferencji pra­
sowej, którą prowadził dyrektor 
pawilonu Alfred Heinrich, ucze­
stniczyli także attache handlowy
ambasady NRD w 
Harry Scheibe oraz, 
wy — Willi Roesc. 
podkreślił w swym

Warszawie — 
attache praso- 
Dyr, Heinrich 
przemówieniu

(Dokończenie na str. 2)
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Sukces polskiego helikoptera 
w paryskim salonie lotniczym
Prawdziwą gwiazdą „Dnia Lotnictwa Ratowniczego” — im­

prezy urządzonej w ramach paryskiego salonu lotniczego — 
stał się polski śmigłowiec „SM-ls”.
Nasz helikopter, zaprezento­

wany przez Czesława Miszew- 
skiego z „Motoimportu”, wy­
konał szereg ewolucji, które 
wzbudziły powszechne uznanie

Kennedy swoje - rasiści swoje
Kilka godzin po przemówieniu prezydenta — nowe morderstwo

We wtorek późnym wieczorem prezydent Kennedy wy­
głosił przemówienie radiowo-telewizyjne do narodu poświę­
cone problemom rasowym w

Prezydent zapowiedział, iż 
w przyszłym tygodniu zwróci 
się do Kongresu w sprawce 
uchwalenia ustawy znoszące! 
segregację rasową w miejs­
cach publicznych na terenie 
całego kra i u. iak no. w hote­
lach, restauracjach, teatraca 
sklepach i magazynach.

Kennedy wypowiedział sic 
przeciwko utrzymywaniu ba­
rier rasowych w USA. doda- 
iac. iż kwestia rasy nie po­
winna mieć mieisca w ame­
rykańskim życiu ; prawie.

Roy Wilkins, sekretarz 
wykonawczy Kra i owego Sto­
warzyszenia na Rzecz Postę­
pu Ludności Kolorowei o- 
świadczvł w Nowvm Jorku 
komentuiac przemówienie 
Kennedv’ego. że zachęciło ono 
do działania tvch Ameryka­
nów. którzy chcą położyć kres 
dyskryminacji rasowei.

USA.

Jednakże Wilkins skrytyko­
wał prezydenta za to, iż nie 
posunął się wvstarczaiaco da­
leko w kwestii ustawodaw­
stwa dotyczącego praw cywil­
nych.

W nocy z wtorku na środę 
w Jackson, stolicy stanu Mis­
sisipi zamordowano Medga- 
ra Eversa. miejscowego przy­
wódcę murzyńskiego.

Evers, 37-letni sekretarz 
Stanowego Oddziału Stówa - 
rzyszenia na Rzecz Postępu 
Ludności Kolorowej,, trafio­
ny został kulą w plecy, gdy 
wychodził z samochodu przed 
swym domem po powrocie z 
wiecu zwolenników integracji 
rasowej. Przewieziony do szp 
tala zmarł w 15 minut póź­
niej.

Evers kierował demonstra­
cjami Murzynów w czasie nie­
dawnej słynnej już „bitwy o 
Jackson”. (PAP)

ze strony publiczności oraz 
licznych specjalistów obecnych 
na pokazie.

Z dużym zainteresowaniem 
wysłuchano objaśnień na te­
mat możliwości tego aparatu: 
szybkość jego wynosi 140 km 
na godzinę, pułap — 3 tys. me> 
trów, a zasięg — 550 kilorne-* 
trów. Już dziś śmigłowca tego^ 
używa się w łączności, w ra-> 
towńictwie i w rolnictwie.

W sobotę stoisko polskie or-. 
ganizuje nowy pokaz: „SM-ls^ 
będzie holował w locie dwa 
szybowce.

W sprawozdaniach z salonu* 
który jest największą tego ty­
pu imprezą na świecie, prasa, 
paryska nazywa polski heli­
kopter „Latającym Świętym 
Bernardem”. (PAP)

22 Oddział WTK 
powstał w Gnieźnie

Piękna. nabza. Polaka cala.,.

26 czerwca
- Dzień niepodległości

Afryki Południowej

Delegacja CSRS 
przybyła do Warszawy
W środę w godzinach po­

rannych przybyła do Warsza­
wy delegacja rządowa CSRS 
z wicepremierem Ludmiłą 
Jankovcovą w celu kontynu­
owania obrad VIII sesji Pol­
sko-Czechosłowackiego Ko- 
witetu Współpracy Gospodar-

(PAP)

11) czerwca w miejscowości 
Oradour-sur-Glane (departa­
ment Haute Vienne) odbyła 
się uroczystość ku czci ofiar 
hitlerowskiego terroru. 19 lat 
temu 10 czerwca 1944 roku od­
dział żołnierzy hitlerowskich 
dywizji „Das Reich” rozstrze­
lał wszystkich mężczyzn tego 
miasteczka, a kobiety i dzieci 
spalił żywcem w miejscowym 
kościele.

10 czerwca przy ruinach do­
mów pozostawionych celowo 
jako historyczny pomnik ze­
brała się ludność Oradour u- 
czestnicząc w uroczystości 
otwarcia Domu-Muzeum.

PAP

Afrykański Kongres Naro­
dowy — organizacja zrzesza­
jąca bojowników o niepodle­
głość południowej części tego 
kontynentu znajdującej się 
pod panowaniem rasistów, 
zwróciła się do Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Afrykańskiej 
z apelem o uczczenie Dnia Nie­
podległości Afryki Południo­
wej, który przypada 26 czerw­
ca br.

W odpowiedzi Zarząd Głów­
ny Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Afrykańskiej przesłał 
do Afrykańskiego Kongresu 
Narodowego pismo, w którym 
zapewnia, że Towarzystwo zor 
ganizuje 26 czerwca liczne im­
prezy w czasie których społe­
czeństwo polskie wyrazi uczu­
cia solidarności z uciskanym 
narodem Południowej Afryki 
oraz zaprotestuje przeciw po­
lityce apartheidu, przeciwko 
faszystowskim metodom ter­
roru i ucisku stosowanym wo­
bec ogromnej większości naro­
du tego kraju. (PAP)

Tałry, widok na szczyt Mnicha 
nad Morskim Okiem.

CAF — fot. Olszewski

Wczoraj, z inicjatywy KP 
PZPR w Gnieźnie, odbyła się 
powiatowa Konferencja Kultu 
ralna, której celem było po­
wołanie do życia Gnieźnień­
skiego Towarzystwa Kultury* 
jako 22 oddziału Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultu­
ralnego.

Licznie zgromadzonych dzia 
łączy miasta i powiatu oraz 
sekretarza WTK J. Mączyń- 
skiego powitał przewodniczą­
cy PMRN T. Sobieralski, któ­
ry przewodniczył obradom. 
Referat wygłosił sekretarz 
KP PZPR Zdz. Barański. 
Zwrócił on uwagę na szczegól­
nie bogate tradycje okręgu 
gnieźnieńskiego w kształto­
waniu państwowości polskiej, 
a także wybitny udział w two 
rżeniu polskiej kultury. Obec­
nie niestety życie kulturalne 
Gniezna, mimo sprzyjających 
warunków (istnieje tu dobry 
teatr, szkoła muzyczna na wy­
sokim poziomie) nie tętni zbyt 
mocnym rytmem. Powsta­
nie gnieźnieńskiego oddziału 
WTK, gwarantujące scentra­
lizowanie wysiłków i zasobów 
z dziedziny kultury, stwarza 
możliwości wyjścia z impasu.

Do zarządu Gnieźnieńskiego 
Towarzystwa Kultury wybra­
no 30 osób. Przewodniczącym 
został sekretarz KP PZPR 
Zdz. Barański, wiceprzewodni­
czącymi — St. Staszak — prze­
wodniczący PPRN — T. Sobie 
ralski — przewodniczący 
PMRN. (wch)

Wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Zaczęło się od „Miniaturki"

Zjazd Komunistycznej 
Partii Niemiec

Jak informuje rozgłośnia 
„Deutscher Freiheitssender 
904” zgodnie z decyzją XX Ple 
num KC Komunistycznej Par­
tii Niemiec odbył się Zjazd 
Partii. W pracach Zjazdu 
wzięło udział 217 delegatów.

PAP-RADIO INF IW TELEFONEM

INF WtTELE^N EM PAP-RADIO

519 koncertów estrado­
wych w kraju, 32 za grani­
cy, 470.652 słuchaczy, 69 au­
dycji radiowych i telewizyj­
nych, występy w 107 mia­
stach — oto bilans 18 lat 
artystycznej działalności Po­
znańskiego Chóru Chłopięce

Z okazji rozpoczynające- 
8° się (Wolsztyn, sobota, go- 
dzina 19 — sala Domu Kul- 
ury) cyklu koncertów tego 

cńoru, organizowanych przez 
„Głos” i Wojewódzką Komi- 
sJę Związków Zawodowych, 
rozmawiamy z dyrygentem 

noru — Jerzym Kurczew­
skim.

~~ Zaczęło się w roku 1945 
J małego harcerskiego chó- 

™ „Miniaturka”. W 4 lata 
Później, zdobył on na Mię- 
zynarodowym Konkursie 

Budapeszcie pierwsze 
Miejsce. To zdopingowało i 
czestników i kierownictwo 

oraz władze. W roku 1950 
f Or przeszedł już pod opie­
ki, Kuratorium Okręgu 
-kolnego Poznańskiego. Cd 
go czasu rosła popularność

naszego zespołu. Przyszły 
wyjazdy do Czechosłowacji, 
Niemiec, Węgier, Bułgarii. 
W roku 1957, przy wybitnej 
pomocy władz, utworzyli­
śmy szkołę dla chóru. To 
dopiero pozwoliło na syste­
matyczne szkolenie. Obecnie 
szkoła liczy 130 uczniów, a 
chór — 85.

— Z jakim repertuarem 
wystąpicie w naszych kon­
certach? Jaki rodzaj muzyki 
chcecie popularyzować?

— Program nasz obejmu­
je wybrane utwory popular­
nej muzyki chóralnej pol­
skiej i obcej. Pragniemy za­
poznać społeczeństwo z twór 
czością Ludomira Różyckie­
go, Piotra Perkowskiego, Ka 
rola Mrowca, który ostatnio 
otrzymał pierwszą nagrodę 
w konkursie kompozytor­
skim za utwór „Naśladowa­
nie wozu”. Z kompozytorów 
obcych śniewać będziemy 
pieśni: Webera, Mozarta, 
Straussa, Lepina. Chciałbym 
wyjaśnić, że popularna pieśń 
chóralna nie jest piosenką.

Jednak jest zrozumiała dla 
każdego słuchacza, odznacza 
się bowiem melodyjnością. 
Mam nadzieję, że program 
nasz będzie się podobał pu­
bliczności. Zresztą o tym 
przekonamy się już w sobo­
tę.

— Które z występów naj­
bardziej utkwiły Panu w pa 
mięci?

— Niewątpliwie, występ w 
Racocie, kiedy śpiewaliśmy 
wobec premiera radzieckie­
go, N. Chruszczowa i na­
szych władz partyjnych i 
państwowych. Następnie w 
warszawskiej Filharmonii 
Narodowej. Niemniej cieszy­
my się z każdego naszego 
koncertu w Wielkopolsce. I 
w tym kierunku właśnie i- 
dzie nasza działalność. Te­
mu celowi służyć będzie na 
pewno cykl koncertów, or­
ganizowanych przez „Głos 
Wielkopolski” i Wojewódz­
ką Komisję Związków Zawo 
dowych.

Rozmawiał: J. K.

Z -wielkim entuzjazmem de­
legaci powitali przybvłą na 
Zjazd delegację KC SED, na 
której czele stał członek Biu­
ra Politycznego KC SED, Ma­
tem. Długotrwałymi oklas­
kami powitano również dele­
gację KPZR z członkiem Prezy 
dium KC KPZR, O. Kuusine- 
aem.

Rozmowa
Chruszczów — Longo

Pierwszy sekretarz KC KPZR 
Nikita Chruszczów7 przyjął 11 bm. 
zastępcę sekretarza generaln?go
Włoskiej Partii 
Luigi Longo.

Komunistycznej,

40-Iecic TUR”
Swą solidarność z walką 

KP Niemiec i wszystkimi po­
kój miłującymi siłami w NRF 
wyraziły uczestniczące w 
Zjeżdzie delegacje bratnich 
partii z Polski, Bułgarii, Wę­
gier, Rumunii. Czechosłowa­
cji. Austrii, Belgii, W Bry­
tanii. Grecji, Danii, Hiszpanii, 
Włoch, Luksemburga Holandii 
i Szwecji.

Na adres Zjazdu nadeszły 
również depesze od Komuni­
stycznej Partii Chin i innych 
bratnich partii.

Referat sprawozdawczy na 
Zjeżdzie wygłosił I sekretarz 
KC KP Niemiec, Max Rei- 
mann.

W dyskusji zabierało głos 
52 delegatów.

Na pierwszym posiedzeniu 
nowo wybranego Komitetu 
Centralnego, I sekretarzem 
KC Partii wybrany został jed­
nogłośnie Max Reimann.

PAP

Tl bm. odbyła się w Krakowie
wojewódzka akademia pośw7ięcona 
46-leciu organizacji młodzieży 
TUR. Na uroczystość przybył pre­
zes Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz.

Pomoc ZSRR dla Kuby
Agencja TASS donosi, że ZSRR 

udzieli Republice Kubańskiej po­
mocy technicznej przy organizo­
waniu w latach 1963—1965 ośrodka 
szkoleniowego,

Spotkania poznańskie 
z uczonymi radzieckimi
Na zaproszenie Towarzy­

stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej do Poznania przy­
była grupa naukowców ra­
dzieckich, która w naszym 
mieście i województwie bawić 
będzie do 16 bm. i jeszcze raz 
przybędzie 21 bm.

Wczoraj rano uczeni ra­
dzieccy spotkali się z Rekto­
rem i naukowcami Politechni­
ki Poznańskiej. W południe 
kierownik Katedry Ekonomi­
ki Przemysłu Instytutu Gospo­
darki w Kijowie — prof. Di- 
mitr Gak wygłosił odczyt dla 
personelu inżynieryjno-tech­
nicznego Zakładów Przemy­
słu Ziemniaczanego i Zakła­
dów Nawozów7 Fosforowych w 
Luboniu. W tym samym czasie 
w „Pomecie” gościł kandydat 
nauk — Gleb Olejniczenko, w 
„Stomilu” — członek Akademii 
Nauk w Erywaniu — Martin 
Kasjan — a rektor Instytutu 
Ekonomiczno-Handlowego w 
Nowosybirsku — N. N. Proto- 
popow udał się do Trzcianki.

Dzisiaj goście radzieccy zwie 
dzają Poznań i okolice, (p)

Projekt jednolitej ustawy o bhp
Realizując uchwałę v Kongresu Związków Zawodowych, Komisja 

Ochrony Pracy CRZZ przygotowała projekt jednolitego aktu praw­
nego, który kodyfikuje podstawowe zasady z dziedziny bhp, jakie*, 
ugruntowały się w okresie Polski Ludowej. Jednym z podstawo­
wych jego założeń jest stwierdzenie, że wykonywanie przez zakła­
dy planowanych zadań w zakresie bhp, winno być traktowane na 
równi z wykonywaniem zadań produkcyjnych.

Projektowana ustawa określa konkretne obowiązki w zakresie 
budowy zakładów pracy, odpowiedniego utrzymywania budynków 
pomieszczeń, maszyn i urządzeń technicznych, profilaktycznej o- 
chrony zdrowia zaióg, zaopatrzenia w odzież ochronna i robocza. 
ItD. (PA Pi



Akcja „R“ trwa
Na wczorajszej konferencji 

prasowej, płk. mgr Benedykt 
Cader — komendant woje­
wódzki MO w Poznaniu, poin 
.formował dziennikarzy o pro­
wadzonej przez milicję razem 
z Prokuraturą i prezydiami 
rad narodowych, akcji, mają­
cej na celu zdawanie przez o- 
bywateli nielegalnie posiada­
nej broni.

Ukazały się już w tej spra­
wie odezwy do mieszkańców 
miasta Poznania i wojewódz­
twa, apelujące o bezzwłocz­
ne zdawanie broni i mate­
riałów wybuchowych lub też 
o zawiadamianie MO i in­
nych władz o faktach posia­
dania broni i amunicji. Trze­
ba podkreślić, że ten, kto do­
browolnie odda broń, jeśli po­
przednio nie dokonywał przy 
jej pomocy przestępstw, nie 
będzie podlegał odpowiedzial­
ności karnej (sprawa zostanie 
umorzona na zasadzie art. 49 
KPK). Osoby, mające broń 
pamiątkową, przedstawiającą 
dla nich szczególną wartość, 
mogą liczyć na przychylny 
stosunek władz w jej zalega­
lizowaniu.

Obywatele, którzy nielegal­
nie posiadając broń lub amu­
nicję, nie skorzystają z dobro­
dziejstw akcji „R” (rozbroje­
nia), będą natomiast karani z 
całą surowością prawa.

Akcja „R” była również pro 
wadzona w latach ubiegłych 
i dała znakomite wyniki. W 
1962 r. obywatele zdali 186 
jednostek broni (m. in. kara­
biny i pistolety maszynowe) 
W bież, roku w MO złożono 
dobrowolnie 41 jednostek bro­
ni oraz wiele różnego rodzaju 
materiałów wybuchowych.

(ak)

„Kultura”
nowy tygodnik kulturalny bę­
dzie można nabyć we wszyst­
kich kioskach „Ruchu" w 
dniu 14 czerwca br.

„KULTURA” 
zamieszczać będzie: 
informacje z kraju i ze świa­

ta, bogaty przegląd wydarzeń 
kulturalnych, artykuły i felie­
tony ze wszystkich działów ży­
cia kulturalnego Polski;

prowadzić będzie:
dyskusje na temat aktualnej 

problematyki literackiej, radio­
wej. telewizyjnej, filmowej, tea­
tralnej, plastycznej, muzycznej 
itp.

„KULTURA”
poświęci swoje łamy sprawom so­
cjalistycznej kultury masowej i 
jej przejawom w miastach i 
wsiach.

Tygodnik „KULTURA”, bogato 
ilustrowany, ukazywać się będzie 
w objętości 12 stron w cenie 3 zł 
— na terenie całego kraju — w 
każdy czwartek lub piątek.

Zmarł 
Szen Tsiun-żu

We wtorek, 11 czerwca zmarł w 
Pekinie po ciężkiej i długotrwałej 
chorobie przeżywszy lat 90 wice­
przewodniczący Stałego Komitetu 
Ogólnochińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych i prze­
wodniczący Demokratycznej Ligi 
Chin Szen Tsiun-żu.

Polakożercy
Adenauer spokojnie rozdawał aułografy. Nie 

„zauważył", że tuż obok tłum zdziczałych odwe- 
fowców próbuje zlinczować Neven du Monfa. 
Gdyby nie policja, autor reportażu z polskiego 
Wrocławia zostałby zamordowany w oczach 
kanclerza, który obłudnie powiada, że pragnie 
odzyskać Wrocław „droga pokojową"...

Małej próbki, jak ta „pokojowość" miałaby 
wyglądać, dostarczyły haniebne zajścia w Ko­
lonii. Podjudzeni przez swoich przywódców, 
zajmujących oficjalne stanowiska rządowe, człon 
kowie „Ziomkostwa Śląskiego" próbowali do­
wieść swoich racji przy pomocy pięści.

Jest to metoda nienowa w niemieckiej hi­
storii. Stosowali ją przedtem raubriłterzy, krzy­
żacy, hakatyści i hitlerowscy zbrodniarze-polako- 
żercy, kłótych jednoczyła nienawiść do wszyst­
kiego co polskie. I najwyższą naiwnością byłoby 
sądzić, że zmienili się ci, którzy nie tak wiele 
lał temu próbowali wymazać nasz kraj z mapy 
Europy. Nie zmienili się, mimo druzgocącej 
klęski, jaką ponieśli i mimo potępienia przez 
świat ich zbrodni.

Politycy zachodni z zażenowaniem przyjęli re­
lację o wypadkach, zadających kłam ich opinii 
o „demokratycznej" Niemieckiej Republice Fe­
deralnej, „godnej zaufania Zachodu". Ładnie 
wygląda ta demokracja, w której argumentem 
jest lincz i samosąd. W niejednym kraju okupo­

Nagroda Pokoju im. Lambrakisa
Corocznie przyznanych zostanie 50 srebrnych medali

Prezydium Światowej Rady Pokoju postanowiło wprowa­
dzić Nagrodę Pokoju imienia Lambrakisa. Zakomunikował 
o tym we wtorek w Londynie pełniący obowiązki prze­
wodniczącego Światowej Rady Pokoju, prof. John Bernall.

Decyzja ta podjęta została, 
by uczcić pamięć wielkiego i 
dobrego człowieka, jakim był 
Lambrakis. Jego zabójstwo po 
pokojowym wiecu w Saloni­
kach jest odzwierciedleniem 
walki, która obecnie toczy się 
między coraz potężniejszymi i 
ciągle rosnącymi siłami opo­
wiadającymi się za rozbroje­
niem i pokojem, demokracją 
i równością ludzi, a niewiel­
kimi, ale wciąż jeszcze wpły­
wowymi siłami, które gotowe 
są złożyć na ofiarę obecną cy­
wilizację. by przeszkodzić dą­
żeniu ludzkości do rozkwitu 
i szczęścia w świecie bez woj­
ny.

Lambrakis był człowiekiem 
ogromnej energii, śmiałości i 
umiłowania ludzkości, odda­
jąc się bez reszty sprawie po­
koju na świecie. Jego tra­
giczna śmierć jest nieodżało­
waną stratą dla bohaterskie­
go narodu greckiego.

W złożonym oświadczeniu 
Bernall stwierdził, że Nagroda 
Pokoju im. Lambrakisa będzie 
miała formę srebrnego medalu 
z portretem Lambrakisa i je­
go nazwiskiem na jednej stro 
nie oraz z wizerunkiem pi- 
cassowskiego gołąbką pokoju z 
podpisem , Światowa Rada 
Pokoju" na odwrocie.

Nagroda ta bedzie przydzie­
lana corocznie w dniu 27 ma­
ja. w rocznicę śmierci Lam-

Rozmowy 
syryjsko-jemeńskie

11 czerwca w Pałacu Prezy­
denckim w Damaszku rozpo­
częły się rozmowy syryjsko- 
jemeńskie. Na czele delegacji 
jemeńskiej stoi prezydent Sal- 
lal, syryjskiej — przewodni­
czący „Narodowej Rady Re­
wolucji" generał Atasi i pre­
mier Salah Bitar.

Przemówienie 
amb. Lewandowskiego

Podczas debaty toczącej się 
obecnie w komitecie Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. który 
zajmuje się omawianiem sy­
tuacji finansowej organizacji, 
dłuższe przemówienie wygło­
sił we wtorek stały przedsta­
wiciel Polski w Organizacji 
Naro"dów Zjednoczonych, am­
basador Bohdan Lewandow­
ski.

Złożył na wstępie hołd pa­
mięci zmarłego papieża Jana 
XXIII, podkreślając jego nie­
strudzone wysiłki w kierunku 
utrwalenia pokoju i współist­
nienia między krajami o róż­
nych systemach społecznych.

Następnie ambasador Le­
wandowski omówił aktualne 
zagadnienia stojące obecnie 
przed Organizacja Narodów 
Zjednoczonych. (PAP)

Wyróżnienie 
dla „Krakusa”

Jedną z ostatnich cennych i 
bardzo pożytecznych akcji 
„Życia Warszawy" był kon­
kurs na przebój eksportowy 
1962. Producenci 103 towa­
rów ubiegali się o tytuł prze­
boju eksportowego. Jury mia­
ło niełatwą pracę, bowiem 
były to wyłącznie nowości 
eksportowe.

Tytuł przeboju i nagrodę Mi 
nistra Handlu Zagranicznego 
za płuczkę węglową ze wzbo- 
gacalnikiem DISA uzyskała 
Fabryka Maszyn Górniczych 
w Piotrkowie Trybunalskim 
Łącznie przyznano 6 nagród 
’ 10 wyróżnień. Miło nam do­
nieść, że wśród towarów, -wy­
różnionych, znalazł się rów­
nież artykuł, produkowany w 
Poznaniu. Zakłady Przemysłu 
Spirytusowego w Poznaniu 
uzyskały wyróżnienie za no­
wy gatunek wódki eksporto­
wej „Krakus", (b)

Usiłowanie zabójstwa 
funkcjonariusza MO

Komenda Wojewódzka MO w 
Poznaniu prowadzi dochodzenie 
w sprawie usiłowania zabójstwa 
funkcjonariusza milicji — st. 
sierżanta Wacława Ogrodowicza.

Co dotychczas ustalono? 24 
maja br. ok. godz. 21 st. sierżant 
Ogrodowicz idąc Al. Reymonta 
minął przy boisku „Arena” nie­
znanego mężczyznę. Zaledwie 
uszedł parę kroków otrzymał od 
niego kilka ciosów zadanych sie­
kierą w głowę. Funkcjonariusz 
upadł na ziemię, lecz nie stracił 
przytomności. Schwycił siekierę 
i wzywał ratunku. Krzyki usły­
szeli przebywający w pobliżu mi­
licjanci, którzy po pościgu ujęli 
napastnika.

Okazał się nim 34_letni inżynier 
Marian Mańczak, zam. w Pozna­
niu przy ul. Kniewskiego, za­
trudniony ostatnio w MPK. Do­
tychczasowe dochodzenia wyka­
zały, że motywem usiłowania za­
bójstwa (którd skończyło się 
spowodowaniem ciężkich obrażeń 
głowy) była chęć zdobycia brom.

(ak)

wanej przez Hitlera zachodniej Europy ludzie 
pamiętają jeszcze dość dobrze do czego dopro­
wadziła tego rodzaju demokracja, stosowana na 
skalę masową.

Przemoc bardzo często wypływa z bezsilnej 
złości. Brutalna napaść na autora reportażu, któ­
ry milionom telewidzów zachodnioniemieckich 
czarno na białym pokazał, że Wrocław jest 
polski na zawsze i nieodwracalnie — wypływa­
ła z takiej właśnie bezsilnej złości odwetow­
ców, niezdolnych do odwrócenia koła historii. 
Z bezsilnej złości rewizjonistów, którzy wiedzą, 
że nie ma dzisiaj takiej siły, która mogłaby 
odebrać Polsce jej ziemie zachodnie.

Od dawna już „ideologia" Drang nach Osfen 
słała się wytyczną oficjalnej polityki . rządu w 
Bonn. Od dawna działalność odwetowa w NRF 
stała się ważnym elementem polityki, obliczonej 
na wywoływanie napięcia, nieufności ,i na stwa­
rzanie przeszkód na drodze porozumienia 
między Wschodem a Zachodem.

Szereg dzienników w NRF przyznało, że przy­
wódca ziomkostwa, którego przemówienie roz­
juszyło i podburzyło „śląskich" kulłurłraegerów, 
„oddał zła przysługę sprawie Niemiec i ich miesz 
kańców". Może nie była to przysługa zła, jeśli 
antypolski incydent w Kolonii otworzy oczy tym 
na Zachodzie, którzy nie chcieli dotychczas zro­
zumieć dokąd prowadzi odwetowa, nacjonali­
styczna i antypokojowa polityka Bonn.

ZOFIA ARHMOWSKA

MTP w handlowym rytmie

brakisa, 50 bojownikom o po­
kój, którzy zdaniem Prezy­
dium Światowej Rady Pokoju 
najlepiej zasłużyli się w da­
nym roku sprawie pokoju i 
rozbrojenia. Medal przyzna­
wany będzie łącznie z imien­
nym dyplomem. (PAP)

Harriman po jodzie 
do Moskwy

Prezydent Kennedy wyzna­
czył we wtorek podsekretarza 
stanu, Averella Harrimana, 
głównym przedstawicielem 
USA w zapowiedzianych na 
połowę lipca rokowaniach z 
ZSRR i Anglią w sprawie za­
warcia układu o zakazie prób 
jądrowych.

Rząd brytyjski ogłosił już w 
poniedziałek, że W. Brytanię 
będzie reprezentował w* * * * * * 7 * * * 11 * roko­
waniach minister nauki, lord 
Hailsham.

Dokończenie ze str. 1
dużą rolę naszej polsko-niemiec­
kiej współpracy gospodarczej.
Wyrazem jej jest rozwijająca się
specjalizacja obu krajów, a zara­
zem kooperacja np. w zakresie
produkcji lamp radiowych, w do­
stawach silników „Wartburga” do
naszych „Syren”, wymiana myśli
technicznej czy dokumentacji.

NASI GOŚCIE
11 bm. przybyła do Pozna­

nia oficjalna delegacja rządo­
wa Iranu, która w sobotę pod­
pisała w Warszawie umowę 
handlową z Polską. Na czele 
delegacji stoi dr Mohammed — 
Ali Mniavi, w jej skład wcho­
dzi także dr Rokuodine Teh- 
rani — dyrektor generalny Mi­
nisterstwa Ekonomii Narodo­
wej Iranu.

Wczoraj także zapoznał się 
szczegółowo z ekspozycją cze­
chosłowacką minister handlu 
wewnętrznego Rumunii — inż. 
Bucsa.

Również we wtorek delega­
cje rządowe 9 państw: Albanii, 
Bułgarii, Koreańskiej Republi­
ki Ludowej, Kuby, Mongolii,

Ha I Kongresie ITI 
dyskusja w komisjach
We wtorek na X Kongresie 

Międzynarodowego Instytutu 
Teatralnego ((ITI) obradowa­
ły w dalszym ciągu poszcze­
gólne komisje.

Komisja Teatru Narodów 
omawiała m. in. potrzebę za­
cieśnienia współpracy po­
szczególnych ośrodków naro­
dowych ITI z Teatrem Naro­
dów. Komisja Ogólna dysku­
towała sprawę spotkania 
wybitnych ludzi teatru, które 
jeszcze w tym roku ma się 
odbyć w Tokio oraz następ­
nego Kongresu w r. 1965 w 
Izraelu.

Uczestnicy Kongresu co­
dziennie oglądają przedsta­
wienia w teatrach warszaw­
skich. Największym zaintere­
sowaniem cieszą się spektakle 
w teatrach: Narodowym. 
Współczesnym i Dramatycz­
nym. (PAP)

NRD, Rumunii, Węgier i Wiet­
namu, zwiedzały ekspozycję 
targową.

Do 11 bm. zarejestrowano 
2020 zagranicznych uczestni­
ków MTP. Przybyło także po­
nad 30 dziennikarzy zagranicz­
nych. Przedstawicieli prasy 
krajowej było już 350.

DODATNI BILANS 
ZE SZWAJCARIĄ

Poniedziałek był m. m. 
Dniem Narodowym Szwajca­
rii. Z tej okazji ambasador 
Szwajcarii w Polsce — Pierrc 
Dupont wydał przyjęcie. Wśród 
licznych gości przybyli na nie 
wiceministrowie handlu zagra­
nicznego: Józef Kutin i Fran­
ciszek Modrzewski oraz pre­
zes PIHZ — Antoni K. Ada­
mowicz.

Podczas przyjęcia anib. Dn- 
pont przypomniał, że nasze 
wspólne obroty handlowe się­
gają obecnie 100 min. fr. szw.. 
przy czym zmieniła się struk­
tura tych obrotów. Po raz 
pierwszy bowiem więcej sprzc 
dajemy, niż kupujemy w7 
Szwajcarii.

DZIEŃ ITALII

Z okazji Dnia Italii na MTP 
ambasador tego kraju w Pol­
sce — Enrico Aillaud wydał 
przyjęcie w pawilonie wło­
skim. Wśród zaproszonych byli 
wiceministrowie Józef Kutin i 
Franciszek Modrzewski oraz 
nrezes A. K. Adamowicz. 
Obecni byli również dyrekto­
rzy polskich central handlo­
wych. (z)

MIN. TRAMPCZYNŚKI 
PRZYJĄŁ B. BEITZA

Minister handlu zagranicz­
nego W. Trąmpczyński przy­
lał w poniedziałek 10 bm. w 
Poznaniu na XXXII MTP dy­
rektora eeneralnego firmy 
Krupp — B. Beitza. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Janusz Marciszewski.
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Centrala tel. 611-2) łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa”. Bruk: Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. P-6

gssaaaEzssaDBEaasa
Najlepsi z całej Wielkopolski

na II Spartakiadzie w Poznaniu
fjrzez kilka dni najlepsi sportowcy województwa poznań­

skiego, wyłonieni w poszczególnych konkurencjach z kil­
kuset tysięcy młodzieży, ubiegać się będą w Poznaniu o ty. 
tuły mistrzów II Spartakiady Wielkopolski. Reprezentować 
ne będą wszystkie powiaty i dzielnice.
Uroczyste otwarcie II Sparta­

kiady Wielkopolski odbędzie się w 
piątek o godz. 12 na Stadionie im. 
22 Lipca. Po'inauguracyjnym prze 
mówieniu nastąpi wzlot gołębi 
pocztowych, zapłonie znicz, w nie 
bo wzbiją się kolorowe rakiety. 
Po defiladzie odbędzie się atrak­
cyjny popis gimnastyczny, w któ­
rym weźmie udział około 1.060 o- 
sób. Podobne pokazy gimnastycz­
ne oglądać będziemy także pod­
czas imprez sobotnich i niedziel­
nych.

Do konkurencji lekkoatletycz­
nych (11 kobiecych i 20 męskich) 
zakwalifikowało się 1.040 zawod­
ników, do wyścigów kolarskich, 
wszystkich licencji, a także nie- 
stowarzyszonych 176 osób, w bok­
sie rozpoczęło walki 89 pięściarzy, 
szermierze już. swoje pojedynki 
ukończyli. 260 kajakarzy walczyć 
będzie o zwycięskie punkty dla 
swych powiatów i dzielnic. 90 za­
wodników oglądać będziemy w 
konkurencji podnoszenia cięża­
rów. Na Pływalni w Niestacho- 
wie wystąpi 197 zawodników, z 
czego 11 w konkurencjach mę­
skich i 10 w kobiecych. Do za­
wodów gimnastycznych uprawnie 
ne są w wyniku eliminacji 132 
osoby.

Program Spartakiady w dniu 14 
bm. jest następujący: godz. 11 — 
zawody lekkoatletyczne — Sta-

Uroczyste otwarcie 
XXVII łuczniczych 
mistrzostw Polski

W dniu dzisiejszym o godz. 10 
na torach łuczniczych MKS Sur­
ma przy Al. Reymonta, nastąpi 
uroczyste otwarcie tegorocznych 
mistrzostw Polski seniorów. 
Wśród najlepszych polskich za­
wodników, okręg poznański re­
prezentowany będzie przez 8 łucz­
ników. Od godz. 10.30 rczpoczną 
się strzelania w konkurencji. 
L-A, a od godz. 16 w L-B.

Na podstawie wyników tych 
mistrzostw, które potrwają dc 16 
bm., wyłoniona zostanie repre­
zentacyjna drużyna Polski, na 
międzynarodowe zawody. Odbę­
dą się one w lipcu, również nr 
torach Surmy. Do udziału w 
nich zaproszono reprezentantów 
kilku państw Europy, (p)

Przedostatnia kolejka 
piłkarskiej ekstraklasy
W przedostatniej kolejce roz­

grywek, która ■ może mieć już 
tylko wpływ na wyłonienie wice­
mistrza (mistrzem został już Gór­
nik a z ligi spadają Lechia i 
Lech) odbędą się następujące 
spotkania: Arkonia — Stal, Gór­
nik — Ruch, Gwardia — Lech 
Lechia — Pogoń, ŁKS — Zagłę­
bie. Polonia — Odra i Wisła — 
Legia.

Wszystkie spotkania odbędą się 
w dniu dzisiejszym.

Lech rozegra swój ostatni, te­
goroczny pojedynek w I lidze w 
Poznaniu podczas imprez TI 
Spartakiady Wielkopolski 16 bm. 
na stadionie im. 22 Lipca. (x)

Brydżowe 
mistrzostwa Polski

Kibice i sympatycy dobrego bry 
dża będą mieli okazję oglądania 
w sobotę (15 bm.) finałów Mi­
strzostw Polski parami. Impreza, 
której organizatorem jest Zarząd 
Okręgu PZBS, rozpocznie się o 
godz. 14 w kawiarni Klubu HCP 
przy ul. Dzierżyńskiego 215. (b)

Innowacje w wyścigach 
o „Złoty Kask“ 1963 r.
Tegoroczny, tradycyjny już wy­

ścig na torze trawiastym o „Zło­
ty Kask”, organizowany przez Mo 
toklub Unia Poznań, odbędzie sic 
7. VII.

Do najbliższych wyścigów na 
Woli, Zaproszeni zestali poza 
czołowymi zawodnikami krajo­
wymi, reprezentanci NRD, Cze­
chosłowacji i Węgier.

Przewiduje się przeprowadzenie 
12 biegów, w tym dwóch finało­
wych, mianowicie: w kategorii 
wyścigowej o „Złcty Kask” oraz 
motocrossowej o ..Puchar Złotego 
Kąsku”. Tym razem, podobnie 
jat to ma miejsce również na 
torach zagranicznych, motorow­
cy wystartują w odwrotnym kie­
runku. (th 

dion im. 22 Lipca i podnoszeni 
ciężarów — sala przy ul. Marce- 
lińskiej; godz. 12 — uroeżyste 0. 
twarcie Spartakiady; godz. 12 M 
— kolarski wyścig australijski' 
godz. 13 — masowy pokaz gimna- 
styczny dziewcząt; godz. 13.39 
pokaz modeli latających; godz. 
— zawody 1-a, podnoszenie cięża­
rów, regaty kajakowe na Malcie' 
godz. 17 — ćwierćfinały bokser! 
skie na stadionie; godz. 19 _ to_ 
warzyskie spotkanie w zapasach 
na stadionie, (tp)

Takie medale, złote, srebrne 1 
brązowe otrzymają najlepsi za­
wodnicy w poszczególnych dys­
cyplinach II Spartakiady Wielko­

polski.
Fot. — K. Przychodź#

Olimpia-Polonia 0:2
Piłkarze poznańskiej Olimpu, 

którzy znajdują się w trakcie 
przygotowań do ostatecznych roz­
grywek o awans do II ligi roze­
grali 11 bm. na Golęcinie towa­
rzyskie spotkanie z bydgoską 
Polonią.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
gości 2:0 (2:0). Gra, przez cały 
czas spotkania prowadzona była 
w szybkim tempie, obfituja.c w 
wiele momentów podbramkowych. 
Przez 90 minut obserwowaliśmy 
wiele ciekawych zagrań i niebez­
piecznych strzałów. Skuteczniej­
si byli goście.

W Sierakowie 
dwa zwycięstwa

Przychodnego
Ponad 30 zawodników wzięto 

udział w wyścigach motocyklo­
wych zorganizowanych przez 
toklub Unia — Poznań w Sie­
rakowie na torze trawiastym.

W kat. 125 ccm zwyciężył 
ganek z gorzowskiej Stali: w kat. 
250 ccm R. Przychodny z AZb 
Poznań przed Klatkiewłczem ż 
Unii Poznań; a w klasie powyże.1 
250 ccm po raz drugi trlumfo^3 
Przychodny. (x)

Motorowcy i kibice
zbierają się gremialnie dnia J 
czerwca 1963 r. o godz. ' 
placu Wielkopolskim w p,°^n,0 
niu z okazji startu zawodn*^<^-i_ 
VII Motorowego Rajdu * 1 ' 
kopolskiego, który organizuj® 
kręgowa Komisja' Turystyk) _' 
torowej PTTK przy współu 
Dzielnicowego Komitetu Ku , 
Fizycznej i Turystyki Pcznan 
Grunwald.

• Komunikaty
iz nr (MŻebraninę kręglarzy 0

Poznaniu, odbędzie się 14 . Lr- 
gedz. 19 na przystani 
skiej przy ul. piastowskiej

Polski Związek Hodowców
łebi Pocztowych w 
wiadamia, że 14 hm.
z okazji otwarcia II SPaIlaScWy 
Wielkopolski, o godz. D ^Ljzie 
wzlot gołębi. Koszowanie $ orZy 
się 14 bm. od godz 6 R0 rfo
ul. Składowe! 1°



d roku 1956 do 6 kwiet- 
Onia ub. roku w skle­

pie „Krystyna” prze­
prowadzono około 20 

^wentur. Raz stwierdzono 
manko w wysokości 1.332 zł 
pozostałe inwentury wykaza­
ły istnienie niedoborew w 
Panicach od 6 — 1.000 zł. 
fvmczasem w sklepie (przy­
najmniej od roku 1959) było 
pokaźne manko, które osta- 
jpcznie doszło do 1.4 min. zł. 

Bezsporny fakt nieujawnie- 
nia przez kilka lat supernie- 
(joboru jest chyba najbardziej 
niepokojący i drastyczny w 
prawie długoletniej kierow­
niczki „Krystyny” — Marian­
ny Czyżakowej. Zjawisko 
'niedostrzegania” mank przez, 
inwentaryzatorów zasługuje 
zresztą na uwagę również z 
tego względu, że niemal co 
trzeciemu procesowi o nie­
dobór — towarzyszy sprawa 
karna niedbałych członków 
komisji inwentaryzacyjnych.

W „Krystynie” inwentary­
zatorzy chętnie pisali pod dyk 
tando.

Zamiast spisu z natury był 
więc spis ze słuchu. Tempo 
dyktanda było nie raz tak 
szybkie, że dokonujący spisu 
oig nadążał i prosił Czyżako- 
wą o powtórzenie poszczegól­
nych pozycji. Niezmiernie 
rzadko któryś z członków ko­
misji raczył stwierdzić zgod­
ność dyktowanych przez oskar 
żoną pozycji ze stanem fak­
tycznym*) Towarów w orygi­
nalnych opakowaniach n i g- 
dy nie sprawdzano, przepisy 
nakazują w takich przypad­
kach kontrolować wyrywkowo.

Oczywiście trudno uważać taką 
inwentur.fi za kontrolę. Tym bar­
dziej, że Czyżakowa orientowała 
się kiedy nastąpi wizyta komi­
sji, Inwentury odbywały się bo­
wiem z reguły co trzy miesiące, 
zawsze (z wyjątkiem ostatnie­
go spisu) w soboty i niedziele. 
Wbrew kardynalnym zasadom 
zdrowego rozsądku, który głosi, 
że warunkiem skuteczności każ­
dej kontroli jest czynnik zasko­
czenia. Sposób przeprowadzania 
inwentaryzacji w pełni umożli­
wiał długotrwale ukrywanie

Refleksje z sali sądowej

Manko i... spis ze słuchu
manka, i nic też dziwnego że 

Czytałrowej
, y 5 Jdk n,sprzypadke- 

• inwentura rozpoczęła się wy­
jątkowo w piątek, a nie w so- 
hotę... w sklepie PSS.u trzeba 
było natomiast wizyty prezesa 
ktorego uderzyło że półki świeca 
pustkami.

Wniosek nasuwa się sam: 
trzeba poważnie zastanowić 
się nad reorganizacją pracy, a 
także samych komórek in­
wentaryzacyjnych przy po­
szczególnych przedsiębior­
stwach handlowych. Na przy­
kład czy nie lepiej byłoby, 
gdyby istniała jedna odpo­
wiednio rozbudowana ko­
mórka inwetaryzacyjna przy 
Poznańskim Zjedn. Przed­
siębiorstw Handlowych? Może 
wówczas inwentaryzatorom 
łatwiej byłoby zachować o- 
strość spojrzenia, zatraconą 
obecnie wskutek stałego od­
wiedzania sklepów podległych 
jednej dyrekcji (w „Krysty­
nie” jeden z pracowników ob. 
H. K., pięć razy pod rząd prze 
prowadzał inwenturę).

Sygnalizowane przez nas fak 
ty stanowią chyba dostatecz­
ny powód poświęcenia więk­
szej niż dotychczas uwagi 
sprawie inwentaryzacji. Wie­
le mankamentów można prze­
cież usunąć w wyniku podnie­
sienia poziomu organizacji 
pracy i., inwencji. Jeśli na 4 
inwentury przeprowadzane w 
ciągu roku — dwie muszą juz 
być publiczną tajemnicą 'w 
związku z dokonywaniem bi­
lansu) to nic nie stoi na prze­
szkodzie. by pozostałe bvły 
nieoczekiwane. Można prze­
cież zerwać z metodą „co trzy 
miesiące” i raz przeprowadzić 
inwenturę np. w odstępie 1 
miesiąca, a raz — 5 miesięcy.

W MHD „Artykułami Odzieżo­
wymi” hołdowano zasadzie „byle 
szybciej”. W „Krystynie” w cią-

gu dwóch dni spisywano towary 
(wartości około 3 min. zł) znajdu­
jące się w sklepie i w magazy­
nach. Czy nie można było w nie­
dzielę dckonać inwentaryzacji w
sklepie, którym
dnia, odbywałaby : 
przy równoczesnym

i następnego 
się sprzedaż 

i spiisywaniu
artykułów znajdujących się w 
magazynach?

Pozostaje jeszcze do omó­
wienia sprawa doboru pra­
cowników do komórek inwen- 
taryzacyjnj^ch. Dobór ten — 
proszę wybaczyć truizm — 
musi być szczególnie pieczo­
łowity. Nie chce się jednak 
wierzyć, by tak postępowano 
w MI ID „Artykułami Odzie­
żowymi i w niektórych innych 
przedsiębiorstwach. Podczas 
wielu procesów można się by­
ło przekonać że spora liczba 
inwentaryzatorów ma mierne 
kwalifikacje. Fakt ten po­
twierdzają zresztą egzaminy 
przeprowadzane na zakończe­
nie kursów szkoleniowych dla 
pracowników komórek inwen­
taryzacyjnych.

Niejako na marginesie po­
ruszonych tu problemów war-
to jeszcze przyjrzeć się 
nemu zjawisku. Chodzi o 
wyciąganie wniosków z 
krawych błędów, co —
się wyda je można

jed- 
nie- 
jas- 
jak 
by

przypisać dyrekcji MI ID „Ar­
tykułami Odzieżowymi”.

Nie tak dawno, bo w 1961 r. 
w pięciu sklepach (nr 26 — „Ste­
nia”, 16 ; 17; 41 i 44) ujawniono
poważną aferę. Manko
cówce

w pla-
„Stenia” (kierowniczka

Irena Trzybińska) wyniosło 477 
t.ys. zł, przy czym fakt ten jest 
w pewnej mierze „zasługą” — 
dyrekcji. Sąd w uzasadnieniu 
wyroku (sygn. sprawy IV K. 241/61)
podkreślił, niektóre decyzje'

Rocznik prawdę ci powie

Zycie w liczbach

Tadeusz Jaworski

Projekcje przeszło 90 najcie 
kawszych filmów krółko- 
mefrażowych produkcji 

rodzimej i zagranicznej, 10 tys. 
widzów, cenne pożyteczne spot­
kania naszych twórców z załoga­
mi zakładów pracy woj. krakow­
skiego, liczne transakcje z za­
granicznymi dystrybutorami, o 
łącznej wartości półtora miliona 
złotych dewizowych — to wstęp­
ny bilans III Ogólnopolskiego Fe 
stiwalu Filmów Krółkomełrażo- 
wych w Krakowie.

W sobotę wieczorem w ubra­
nej w odświętną szatę sali miej­
scowego kina „Apollo" odbył 
się finał tej pięknej imprezy. 
Grand Prix — wielką nagrodę 
Ministra Kultury i Sztuki zdobył,

Fmał Krakowskiego Fesiiwalu Filmowego

Źródło ‘ i Pierwsza zmiana'
zdobyły wielką nagrodę

zrealizowany z wielką pasją pu­
blicystyczny dokumenł z życia 
współczesnej wsi „Źródło T. 
Jaworskiego, ex aeguo „Z pierw­
szą zmianą" J. Kidawy — repor­
tażem dokumentalnym, ukazują-
cym pracę dyspozytora w kopal­
ni. Film Jaworskiego „Źródło",Źródło
zdobył również Syrenkę — na­
grodę klubu krytyki filmowej 
SDP, za 1962 rok.

Dwie dalsze, główne nagrody 
ufundowane przez Przewodni­
czącego krakowskiej MRN (dla 
najlepszego filmu o sztuce) i Na­
czelny Zarząd Kinematografii 
(dla najlepszego filmu dla dzie­
ci) zdobyły „Esseje" reż F. Fuch- 
sa i rysunkowy film „bajka o 
smoku" reż. Kijowicza. Dalej: za 
najlepszy film dokumentalny 
uznano głośny dokumenł mon­
tażowy o warszawskim getcie — 
„Requiem dla 500 tysięcy", zre­
alizowany przez reż. Bossaka i 
Kazimierczaka.

W kategorii filmów oświato­
wych 1 nagrodę otrzymał rysun­
kowy film „Dinozaury", V/. Gier- 
sza, animowanych — „Labirynt" 
reż. Lenicy, w dziedzinie innych 
form filmowych — znane z pra­
sowych publikacji „Ssaki", iL 
Polańskiego.

Urlopy rzecz ważna

Razem czy osobno?

Autorzy filmów — laureatów 
otrzymali „Złote Smoki Wawel­
skie", zdobywcy 2 i 3 nagród 
— srebrne i brązowe „Smoki". 
Poza tym wszyscy wyróżnieni
twórcy otrzymali premie 
niężne.

We wrześniu, w całym 
odbędą się projekcje, na

pie-

kraju 
które

złożą się zestawy wszystkich wy­
różnionych w konkursie filmów.

Tegoroczny krakowski festiwal 
jeszcze raz przekonał nas o wie! 
kiej prosperity tego rodzaju 
twórczości filmowej w Polsce, 
zaakcentował jej wysoki prze­
ciętny poziom. Chociaż mogliśmy 
tułaj także dojrzeć słabsze stro­
ny naszej produkcji krótkome- 
łrażowej, takie jak Drak intere- 

. sujących, potrzebnych filmów o 
sztuce, znikoma ilość ciekawych 
animowanych filmów pooularno 
oświatowych, eksperymenty for­
malne. Prawdopodobnie już w 
przyszłym roku krakowska impre 
za będzie miała charakter mię­
dzynarodowy i miejmy nadzieję 
będzie z powodzeniem konkuro­
wała ze słynnymi Festiwalami w 
Oberhausen, Tours, czy Mann­
heim.

EUGENIUSZ LECH

— Panie dyrektorze, licz­
by ostatniego Rocznika Sta­
tystycznego podają, że ceny 
w Polsce wzrosły w latach 
61—62 tylko o 2 proc. Lu­
dzie mają wątpliwości...

— -Jedne artykuły zdrożały 
znacznie więcej, inne nato­
miast staniały... Nie mam tu na 
myśli owego złośliwego powie­
dzonka: „Acha, podniosła mi 
się stopa życiowa, bo lokomo­
tywy staniały!” Staniało istot­
nie wiele artykułów nie będą­
cych przedmiotem zakupów 
indywidualnych, co ma nie by­
le jakie znaczenie dla gospo­
darki krajowej, ale staniało 
również wiele artykułów co­
dziennego użytku, jak pończo­
chy, obuwie, radia, tkaniny 
bawełniane i jedwabne, apa­
raty fotograficzne, rowery...

Procent, który pani przyto­
czyła, jest ostatecznym wyra­
zem ruchu cen. I świadczy, 
niestety, o przewadze towa­
rów, których ceny wzrosły.

Rozmawiam panem
Adamem Machnowskim, 
dyrektorem Departamentu 
Obrotów i Cen Głównego 
Urzędu Statystycznego i 
członkiem Komitetu Wy­
dawniczego GUS-u.

— Jest pan więc współ­
autorem Rocznika?

. — Współautorem jest życie 
’ Wszelkie jego przejawy w 
izbach. Ja jestem tylko jed- 

nym z tych, którzy czuwają, 
. ,y dane były jak najbardziej 
^']słe i obrazowały to, co naj- 
lstotniejsze.

— Jaką metodą posługu- 
ja się GUS przy obliczaniu 
danych?

~~ Przeważnie metodą bi- 
lansową.

~~ Weźmy, na przykład, 
cukier. Jak obliczyć jego 
spożycie?

_" To stosunkowo proste: 
Proaukcja — plus import — 

eksport — plus lub mi- 
Sa^do zapasów. Bilans 

kru cowy ja nani spożycie cu- 
Jpk W.kraiu w danym okresie, 
knń pan’ widzi, na wynik 
n ?-0’*? składają się dane pły 

* z różnych źródeł.
, Skąd Gus bierze te

stX?dstawow^ jednostką 
Jest każde przed- 

teatr°rStW°’ szkoła, szpital, 
Koi : 1 ich sprawozdawczość.

. -^ym ogniwem jest Po- 
styP,°Wy Inspektorat Staty­

cy.’ a następnie Woje-

wódzkic Urzędy Statystyczne, 
takie GUS-y w miniaturze, no, 
a w końcu my...

Budynek Głównego Urzędu 
Statystycznego jest jednym z 
ciekawszych akcentów archi­
tektonicznych nowej Warsza­
wy: wiatrak, o trzech potęż­
nych ramionach, gdzie miesz­
czą się poszczególne działy — 
od przemysłu ciężkiego po­
cząwszy na budżetach rodzin­
nych skończywszy. Przedmio­
tem badań może być zarówno 
węgiel, wyższe uczelnie, jak i 
ceny targowiskowe jajek. Ca­
ły dorobek cywilizacji i kultu­
ry jest również terenem badań 
statystyka.

Wyodrębnionym działem 
GUS-u jest Zakład Techniki 
Statystycznej — jego cyfrowy 
mózg. Obejmuje on trzy „krę­
gi wtajemniczenia”. Pierwszy 
nazywa się dość prozaicznie: 
Dział Maszyn Dziurkujących. 
W wielkiej przeszklonej hali 
siedzi około 200 kobiet, które 
za pomocą specjalnych ma­
szyn przenoszą dane z formu­
larzy na tak zwane karty ma­
szynowe. Na małej karcie, nie 
większej od pocztówki, może 
się zmieścić 80 informacji. 
Treść zostaje przeniesiona na 
kartę w postaci dziurek we­
dle szyfru symboli cyfrowych.

Stąd karta wędruje do Dzia­
łu Segregacji, gdzie maszyny 
zwane sorterami dzielą je na 
poszczególne dziedziny i pro­
blemy.

Ostatnim szczeblem jest 
Dział Przetwarzania Danych. 
Dokonuje się tu coś zbliżonego 
do myślenia. Tabulatory do­
dają, odejmują, saldują. Dają 
pełny obraz ruchu zjawiska. 
Obsługa tabulatorów wymaga 
wysokich kwalifikacji.
_ Nasza rola jest służebna, 

usługowa — mówi dyrektor 
Machnowski. — Ale bez nas 
nie mogą się obejść ani ci, któ­
rzy planują, ani ci. którzy oce­
niają przeszłość. Czerpie więc 
od nas przede wszystkim Ko­
misja Planowania przy Urzę­
dzie Rady Ministrów i insty­
tucje jej pokrewne, jak rów­
nież ośrodki naukowe i ba­
dawcze. Rocznik Statystyczny 
to dziś podstawa pracy _ nie 
tylko ekonomisty, ale socjolo­
ga, etnografa, pedagoga...

_  Bez Rocznika nie może 
się też obejść dziennikarz. Jest 
on podstawą wielu jego inspi­
racji — dodaję-

EWA BERBERYUSZ

dyrekcji były nieprzemyślane 
niesłuszne. Trybunał oddalił wów­
czas powództwo cywilńe stwier­
dzając,, że szczegółowego wyjaś­
nienia wymaga okoliczność ..w 
jakim stopniu poszkodowane 
przedsiębiorstwo MHD przez brak 
należytej kontroli i nadzoru (...) 
i ewentualnie przez inne jeszcze 
uchybienia organizacyjne przy­
czyniło się do powstania przed­
miotowej szkody” W 1960 r. w 
sklepie „Stenia” przeprowadzono 
zaledwie jedną inwenturę, za­
miast czterech — jak tego wy­
magają przepisy.
' Wydawałoby się. że afera 

Trzybińskiej będzie dla MHD 
gorzką i pouczającą lekcją. 
Nic podobnego. Przecież wo­
bec Czyżakowej również nie 
przestrzegano obowiązują­
cych przepisów w zakresie o- 
kresowego rozliczania osób 
ma ter ial n i e od po wied zialny e h.

Zrozumiałe, że błąd może 
się zdarzyć każdemu. Co in­
nego jednak jednorazowy 
błąd, z którego wyciąga się 
wnioski, a co innego — kon­
sekwentne brnięcie w błę­
dach. To ostatnie trudno u- 
sprawiedliwiać.

MICHAŁ ŁUCZAK
KRZYSZTOF MONIKOWSKI

*) Wśród inwentaryzatorów ist­
nieje zresztą piękne słówko — 
„sztych próba” oznaczające właś_ 
nie tego rodzaju sposób „kontro­
li”; jak więc widać, stał się on 
czymś w rodzaju reguły.

Jeszcze stoimy przy war­
sztacie, jeszcze ślęczy­
my nad urzędowymi 
pismami, a myśli już 

buszują po nadmorskich pla­
żach, leśnych zakątkach, tury­
stycznych szlakach. Myślimy o 
wakacjach i wypoczynku, któ­
ry po rocznej pracy słusznie 
nam się należy. Urlop — słowo 
miłe, u progu lata szczególnie 
aktualne.

Właśnie to miłe słowo stało 
się przedmiotem zainteresowa­
nia... prokuratora. Powodu do­
starczyły sygnały o łamaniu 
przepisów prawa pracy w nie­
których zakładach. Wśród za­
gadnień objętych kontrolą 
Prokuratury Wojewódzkiej 
poczesne miejsce zajmowały 
właśnie urlopy pracowników.

W 28 kontrolowanych zakła­
dach pracy przeniesiono z roku 
ubiegłego na bieżący — 1 726 
urlopow tzn. 1 726 osób nie wy 
korzystało przysługującego im 
ustawowo czasu na wypoczy­
nek. Dodajmy do tego jeszcze 
1 021 urlopów nie zrealizowa­
nych w roku 1961, a otrzyma­
my poważny procent zaległo­
ści. Drugą, często spotykaną 
nieprawidłowością było (i w 
dalszym ciągu jest) rozbijanie 
urlopu na kilka części. Spo­
śród 17 175 pracowników ob­
jętych kontrolą tylko 48 proc, 
pobrało urlopy w całości. 
Reszta rozkładała je na dwie 
lub więcej części. Zarówno 
przekładanie urlopów jak ich

podział są sprzeczne z ustawo­
dawstwem pracy. Trudno 
bowiem wtedy mówić o pra­
widłowym odpoczynku. Kon­
trola prokuratorska wykazała, 
że najczęstszymi przyczynami 
przekładania urlopów były 
wnioski pracowników, potrze­
by produkcyjne fabryki itp.; 
czasem tłumaczono się bra­
kiem podania pracownika o 
udzielenie urlopu. Jeśli nato­
miast chodzi o podział to naj­
częściej pracownicy sami do­
magali się takiego załatwie­
nia sprawy. Motywami było w 
tym przypadku posiadanie 
ogródków działkowych, na któ 
rych uprawę przeznacza się 
zazwyczaj kilka dni, wolnych 
od pracy. Pracownicy umysło­
wi jako powód rozbijania urlo 
pów podawali przeważnie wy­
jazd na 2-tygodniowe wczasy.

Znamy przyczyny i skutki. 
Spróbujmy znaleźć sposób na 
zmianę tego stanu rzeczy. 
Działacze związków zawodo­
wych twierdzą, że sposób taki 
jest, i to nawet prosty. Polega 
na planowaniu urlopów przez 
nrzedsiębi orstwa (oczywiście 
w porozumieniu z pracownika­
mi) na początku każdego roku. 
Planując urlopy należy, rzecz 
jasna, brać pod uwagę potrze­
by zakładu, ale trzeba także 
iść na rękę pracownikom. Spo 
rządzanie planów jest obo­
wiązkiem administracji zakła­
dowej. Cóż jednak może być 
warty nawet najlepiej opraco­
wany plan jeśli nie będzie on

zrealizowany. Tutaj wyłania 
się poważne zadanie dla rad 
zakładowych. Chodzi o rzetel­
ną kontrolę planów urlopo­
wych. Toć to przecież zakres 
kompetencji związków zawo­
dowych.

Z tego co powiedzieliśmy 
przed chwilą może ktoś wy­
ciągnąć wniosek, że dotych­
czas nie stosowano zasady pla 
nowania urlopów. Byłby to 
błąd, gdyż wspomniana zasada 
jest dobrze znana w każdej fa­
bryce czy instytucji. Zachodzi 
jednak duża różnica między
zamiarem umieszczonym na 

a jego realizacją.papierze _ _
W wielu przedsiębiorstwach
sprawy urlopowe znajdują się
na marginesie 
nia dyrekcji 
związkowych.

zainteresowa- 
i organizacji 

Nie ma tam

PadLlaekla akóponatif, na XXXII 1717 P

Poznański port lotniczy jest w tym roku również.... , .- częścią terenów wystawowych MTP. Można fam
oglądać dwa nowoczesne, radzieckie samoloty pasażerskie. Zainteresowanych informujemy że 
codziennie od godz 10 do 15 (o pełnej godzinie) odchodzą z ulicy Świerczewskiego naprzeciw 
wyjścia z kina „Bałtyk specjalne autobusy MPK do Ławicy. Koszt przejazdu w obie stro­
ny 4 zł. Na zdjęciu górnym^amolot pasażerski Tu-124 zabierający 44-56 osób. Zasięg tego 
samolotu wynosi 1 500—2 200 km, prędkość podróżna 800—900km/godz. a pułap lotu 10—-11 km.

Na zdjęciu dolnym pasażerski, 44-miejscowy samolot turbośmigłowy An-24.
Fot. (2) — K. Przychodzki

prawidłowej dokumentacji ur­
lopowej, kartoteki nie są pro­
wadzone na bieżąco, najczęś­
ciej urlopów udziela się na 
ustną prośbę pracownika.

Bądźmy jednak sprawiedli­
wi, szereg zakładów pracy su­
miennie stara się załatwić 
kwestie urlopowe. Przy rozwa 
żaniu tego problemu warto 
chyba bliżej zainteresować się 
coraz częściej stosowanym 
urlopowaniem całej załogi w 
jednym czasie. Sposób to pro­
sty, wygodny. Zbierając ma­
teriał do niniejszej publikacji, 
zasięgnęliśmy opinii na temat 
zbiorowych urlopów w paru 
mniejszych zakładach Pozna­
nia. Przytaczamy tu w telegra­
ficznym skrócie wypowiedzi 
— jeśli można użyć takiego 
określenia — najbardziej re­
prezentatywne.

Przedstawiciel Poznańskiej 
Fabryki Luster: — W ubie­
głym roku przerwaliśmy pro­
dukcję a załoga zbiorowo po­
szła na urlop. Pociągnięcie to 
potraktowaliśmy jako ekspe­
ryment. Naszym zdaniem — 
udany. Dodatkową korzyścią 
była możliwość przeprowadze­
nia remontu pomieszczeń pro­
dukcyjnych.

Dyrektor Poznańskich Zakła 
dów Przemyślu Sportowego: — 
Cała załoga skorzystała z ur­
lopów w jednym czasie. Pra­
cownicy byli na ogół zadowo­
leni. Wyłoniły się jedynie 
pewne trudności z uzyskaniem 
odpowiedniej liczby skierowań 
na wczasy.

Jak zdążyliśmy się zoriento­
wać — wiele innych przedsię-
biorstw zamierza 
podobną metodę 
przyszłym roku.
sobie sprawę, że 
sposób zbiorowego

zastosować 
w tym i 

Zdajemy 
omawiany 
korzysta-

nia z urlopów nie jest idealny. 
Nie raz w jego zastosowaniu 
przeszkadzać może skompliko­
wany profil produkcyjny fa­
bryki. Mając jednakże na uwa 
dze społeczny aspekt prawi­
dłowego odpoczynku, warto 
postulować by kierownictwa 
zakładów pracy i aktyw związ 
kowy zbadały możliwości za­
stosowania tej coraz popular­
niejszej formy rozwiązywania 
urlopowego problemu. Przy 
tym systemie wszyscy skorzy­
stają a nikt nie ucierpi.

M. Ł

inwentur.fi


CZERWIEC Boże Ciałe
13 -------- —-------

czwartek Słońce: 4.3»—21.15

TEATRY

KALISZ — „Żołnierz królowej 
Madagaskaru”; GNIEWKOWO — 
„Godzien litości”.

KIHA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Mu­
mii”, Noteć: „A jeśli to miłość”. 
CZARNKÓW — „Herszt”; GNIE­
ZNO —• Lech: „Smarkula”, Polo­
nia: „Ostatnie akordy”, GOSTYŃ 
— „Gangsterzy i filantropi”, JA­
ROCIN — „Być, albo nie być”: 
KALISZ — Kosmos: „Zerwany 
most”, Oaza: „Diabeł morski”. 
Stylowe: „Bariera ognia”, KĘPNO 
— „Rewia snów”, KOLO — „Koc- 
co i jego bracia”; KONIN — E- 
nergetyk: „Syn skazańca”, Gór­
nik: „Rio Bravo”, KOŚCIAN — 
„Tysiąc oczu doktora Mabuse”, 
„Przygody Krosza”, KROTO­
SZYN - „Gangsterzy i filantro­
pi”; LESZNO — „Makbet”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Gra, zwana miło­
ścią”, NOWY TOMYŚL — „Kto 
sieje wiatr”; OSTRÓW — Roma: 
„Czerwone berety”, Słońce: „Pan 
marszałek i ja”, „Szkarłatne ża­
gle”, OSTRZESZÓW — „Manda- 
cik, proszę”; PIŁA — Iskra: „U- 
lica Andrzeja Kriutikówa”, Mil­
lenium: „Nie umieraj, manio”, 
PLESZEW — „Dziewczyna z wy­
spy”, RAWICZ — „Wszystko dla 
pań”, SŁUPCA — „Marcin w ob­
łokach”. ŚREM — „Jazz, jazz, 
jazz”, ŚRODA — „Karmazynowy 
pirat”, SZAMOTUŁY — „Przygo­
dy Hucka”, „Wszyscy na scenę”, 
TRZCIANKA -- „SOS, Titanic”, 
TUREK — „Szkolna miłość”, WĄ 
GROWIEC — „Przygody Tomka 
Sawyera”, WOLSZTYN —• „Sto­
krotka”, WRZEŚNIA — „Upro­
wadzenie”.

RADIO

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
2.15 — Koncert muz. popularnej; 
9.05 — Muzyka; 10 — Dla dzieci; 
12.10 — Nowe nagrania; 12.30 —• 
Uśmiech i piosenka; 13 — „Ręka” 
— fragment książki S. Czernika; 
13.20 — Transkrypcje rozr.; 14.05 — 
Nowe nagrania Orkiestry Andre 
Kostelanetza; 14.30 —• „Mały bo­
hater” — opowiadanie T. Dosto­
jewskiego; 15 — Mel. poi. filmów; 
15.30 — Koncert solistów; 16.05 — 
„Z plecakiem po kraju”; 16.20 — 
Słuchowisko wg powieści Dicken­
sa: „Bardell”; 17.45 — Nowe na­
grania muz. rozr.; 18.30 — „Poezja 
i muzyka” -- wiersze T. Lenarto- 
wicza; 13 — Słynne orkiestry ta­
neczne; 20.22 Sport; 20.25 —Jan 
Nepomucen Kamiński — muzyka 
J. Bapzny: „Skalmierzanki”; Wo­
dewil ludowy z pieśniami i tańca- 
mi; 22.25 — Mel. tan.; 23.10 — Mu­
zyka rozrywkowa i taneczna.

Wiadomości: 5, S, 7, s, 12.»5, 15, 
tl, 20, 23.

POZNAŃ: 9.20 — Fel. lit.; TO.30 
„Podchorążowie profesora Chmu­
ry”; 11 — Koncert rozrywkowy; 
12.10 — Koncert symf.; 13.10 — 
Piosenki z kabaretów stud.; 13.30 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom poi.; 14 — Grają ork. 
Livings Strings, dyr. J. Douglas, 
Rawicz — Landauer — duet forte­
pianowy . z ork? Mantovaniego; 
14.30 — Mel. 7-miu stolic; 15 — 
Dla dzieci; 16 — Orkiestra rozr.; 
16.15 — Echa Festiwalu Piosenki 
w San Remo 1963; 17.05 — Wią­
zanka mel.; 17.15 — 5X15 orkiestr 
tan.; 1S.30 — Koncert chopinow­
ski; 19 — Teatrzyk Miniatur
„Zwierciadło”; 19.45 — Gra Or­
kiestra tan.; 20 — Koncert zespo­
łu; 21.22 — Sport; 21.25 — Koncert 
Poznańskiej Piętnastki Radiowej; 
22 Sport; 22.25 — Sport; 22.30 — 
Wybitni dyrygenci w repertuarze 
rozr.; 23 — Muz. taneczna.

Wiadomości: 6.3«, 7.3*, 8.3«, 12.95, 
tł, 21, 23.59.

TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI: 9.50 — Program dnia; 
9.55 — Dwa filmy z serii: „Dyli­
żansem przez prerię”; 11.40 — Po­
ranek muzyczny; 12.20 — Film
fab. prod. włoskiej „Młodzi przy­
jaciele” od 1. 10; 13.45 — Program 
£la dzieci; 14.35 — Program filmo­
wy: „Spotkania z przyrodą”; 15.05 
Program rozrywkowy: „W krainie 
operetki”; 15.55 — Film seryjny: 
„Przygody Sherlocka Holmesa; 
16.25 — „Tele-Echo”; 17.05 — Film 
krótkometrażowy; 17.50 — Sprawo- 
sdanie sportowe; 18.50 — Teletur­
niej: • „Czytamy Hemingway’a; 
19.50 „Dobranoc”; 29 — Dziennik; 
20.30 Wodewil Telewizyjny: 
„Kłopoty z wiosną”; 21.15 — Pol­
ska Kronika Filmowa; na zak. 
progr. — wiadomości sportowe.

Kto otworzy 
sezon kąpielowy

Parę lat temu LPŻ (obecnie 
LOK) pobudowała w Słupcy nad 
jeziorem przystań sportów wod­
nych, składającą się z ładnej sal­
ki, kabiny kapitańskiej, przecho­
walni sprzętu sportowego, szatni 
oraz dwóch izb dla dozorcy LOK 
posiada sporą ilość sprzętu spor­
towego, jak; kajaki i żaglówki. 
Niestety, miejscowe władze LOK 
— jak i Miejski Zakład Gospo­
darki Komunalnej, nie zatroszczy 
ły się o to, aby otworzyć sezon 
kąpielowy. Podobno na przeszko­
dzie stoi brak ratownika, telefo­
nów i pasów ratunkowych, (tor)

Program dla 100 tysięcy

Po II zjaździe kółek rolniczych
akończony 30 maja w Warszawie krajowy zjazd de- 

1 legatów kółek rolniczych, podjął bardzo istotną 
uchwałę, która będzie obowiązywać wszystkie ogniwa 
terenowe samorządu chłopskiego. Ma ona również nie­
małe znaczenie dla wielkopolskich kółek rolniczych, 
wskazuje bowiem na niedomagania w działalności go­
spodarczej i organizacyjnej,a równocześnie wytycza kie­
runki poprawienia sytuacji. Chociaż nasze województwo 
zajmuje jedną z czołowych pozycji w skali krajowej, to 
jednak tylko połowa wsi sołeckich i 50 proc, rolników 
należy formalnie do kółek. Nie wykorzystuje się rów­
nież na naszym terenie należycie ogromnych sum z Fun­
duszu Rozwoju Rolnictwa na cele gospodarczego i tech­
nicznego postępu wsi.

Uchwała nakazuje więc 
wszystkim zarządom kółek 
oraz związkom powiatowym i 
wojewódzkim rozwinięcie ta­
kiej działalności, aby rozsze­
rzyć sieć organizacji i zwięk­
szyć dzięki temu siłę jej od­
działywania. Chodzi przede 
wszystkim o doprowadzenie 
do praktyki w gospodarstwach 
chłopskich najnowszych żabie 
gów agrotechnicznych i zoo­
technicznych. które by pozwo­
liły w stosunkowo krótkim 
czasie zwiększyć produkcję. 
Wiadomo z drugiej strony, że 
i ministerstwo rolnictwa przy­
gotowuje pro jekt zarządzenia

Kradzione nie tuczy
W małym sklepiku w Szy- 

szynie — stanowiącym pomoc 
niczy punkt sprzedaży GS Śle 
sin (pow. Konin), ujawniono 
nieliche, bo wynoszące aż 110 
tys. zł manko. Jak się okazało 
w toku śledztwa i przewodu 
sądowego, manko było dzie­
łem sprzedawczyni — Włady­
sławy Łukaszewskiej, która w 
okresie od lipca 1961 r. do gru 
dnia 1962 r. systematycznie 
przywłaszczała sobie towary 
i gotówkę, pochodzącą z utar­
gów dziennych. Kiedy niedo­
bór wyniósł około 60 tys. zł, 
dowiedział się o nim Bogdan 
Pachulski — kierownik maga 
zynu rozdzielczego GS w Śle­
sinie. Zamiast wyciągnąć z 
tego odpowiednie wnioski, za 
czął Łukaszewskiej pomagać 
w ukrywaniu manka. Wyda­
wał jej towary o wartości — 
przekraczającej ustalony nor­
matyw, obciążał ją z opóźnie­
niem, a ponadto wystawiał 
fikcyjne dokumenty uznanio­
we i obciążające. W ten spo­
sób manko doszło do 110 tys.

Sąd Wojewódzki w Pozna­
niu orzekł w tej sprawie su­
rowe kary. Łukaszewska zo­
stała skazana na 8 lat więzie­
nia, 25 tys. zł grzywny oraz 
przepadek majątku. Prócz te­
go Trybunał zasądził oskarżo­
ną na zapłatę 110 tys. zł, tytu­
łem odszkodowania na rzecz 
GS w Ślesinie. Pachulski o- 
trzymał karę 1,5 roku więzie­
nia. (ak)

Pomoc dla 
gospodarstw podupadłych

W powiecie ostrowskim we 
getuje 258 gospodarstw pod­
upadłych i zaniedbanych. O- 
bejmują one obszar 2.661 ha, 
a ich zadłużenie wobec pań­
stwa wynosi 8,3 min. zł. Za­
niedbana ziemia daje dużo 
niższe plony od przeciętnych, 
a często leży odłogiem.

Wydział Rolnictwa Prezy­
dium PRN w Ostrowie opra­
cował plan, aby gospodarstwa 
podupadłe ratować możliwie 
najspieszniej. Odpowiednie 
kredyty na ten cel zostały już 
przez Bank Rolny zabezpieczo 
ne, rolnikom zapewniono tro­
skliwą pomoc służby agro- i 
zootechnicznej. Prócz tego za­
wieszono im zadłużenie na 
przeciąg trzech lat. Takich go 
spodarstw, władających 1.372 
ha gruntu, jest 147.

Co do innych — powzięto 
decyzję odebrania gruntów 
ich właścicielom. Dokona te­
go Wydział Finansowy Prezy­
dium PRN, przejmując za za­
dłużenia, sięgające ponad 50 
proc, wartości. 92 gospodar­
stwa (1.125 ha). W bieżącym 
roku powstaną dwa nowe o- 
środki Państwowych Gospo­
darstw Rolnych: w Biniewie 
— 300 ha i Gutowie — 100 ha. 
W przyszłym roku, takie o- 
środki PGR zostaną zorgani­
zowane w Parczewie, Psarach 
i Cieszynie (razem 640 ha), w 
r. 1965 — w Lewkowie i Strzy 
zewie (razem 25 ha), a w la­
tach późniejszych w Jozefo­
wie i Szklą rce. (rj) 

o „agrominimum”*), którym 
każdy rolnik będzie musiał się 
wykazać, chcąc korzystać z 
różnorodnej pomocy państwa. 
Te dwa akty prawne —uchwa 
ła zjazdu delegatów i rozpo­
rządzenie rządowe — przyczy­
nią się na pewno do upo­
wszechnienia wiedzy rolniczej.
IV sferze działalności gospo 
ł ’ darczej uehwala Ii zjaz­

du zobowiązuje kółka rolnicze 
i zrzeszenia braszowe do kon­
sekwentnego wprowadzania w 
życie 3-letniego okresu odna­
wiania zbóż siewnych i sadze­
niaków, wychodząc ze słusz­
nego założenia, że jest to je­
den z bardzo ważnych elemen 
tów wzrostu produkcji. Poza 
tym w uchwale położono na­
cisk na czynne włączanie się 
działaczy kółkowych do opra­
cowywania i realizacji gospo­
darczych planów rozwoju po­
szczególnych gromad. Nie 
tylko w zakresie produkcyj­
nym, ale także w budowie 
urządzeń komunalnych, elek­
tryfikacji, kanalizacji ito. Do 
niedawna na przykład nie mo 
żna było korzystać z FRR na 
inne niż mechanizacja potrze­
by rolnictwa. Obecnie część 
z tych sum wolno przeznaczać 
na budowę wodociągów, bo 
słusznie uznano, że to jest rów 
nież ważnv element w zakre­
sie mechanizacii. postępu tech 
nicznego i kulturalnego wsi.

Postanowienia uchwały zry 
wają z dotychczasową prak­
tyką nabywania z FRR tylko 
sprzętu o mechanicznej sile 
pociągowej. „Te kółka — czy­
tamy w uchwale — które w 
najbliższym czasie nie będą 
mogły nabyć ciągników, po­
winny zakupić niektóre ma­
szyny trakcji konnej oraz agre 
gały omłotowe, czyszczalnie 
nasion, sortowniki do ziemnia 
ków, konną aparaturę ochro­
ny roślin i inne maszyny mo­
gące ułatwić pracę rolnikom”. 
Jak słuszne jest to postanowię 
nie uchwały dowodzą fakty, 
zanotowane również we 
Wschodnich powiatach nasze 
go województwa: często na 
koncie kółka są pieniądze z 
FRR, a tymczasem rolnicy 
sieją zboże z płachty jak za 
króla Ćwieczka. Bywa bo­
wiem także, że ciągnika za­
kupić nie można więc i o siew 
nik nikt się nie stara. Teraz 
oczywiście takie kółko zakupi 
siewnik konny, który w okre­
ślonym środowisku będzie 
oznaczał niewątpliwy postęp 
techniczny, nie mówiąc już o

*) „Agrominimum” oznacza, że 
każdy rolnik będzie poddany e- 
gzaminowi, czy posiada podstawo 
we wiadomości teoretyczne z za­
kresu agrotechniki i ochrony u- 
prawianych powszechnie w jego 
rejonie roślin. Agrominimum o- 
bowiązywać będzie prawdopodob­
nie już w przyszłym roku.

Wieści
z Ostrzeszowa

Restauracja na Rynku została 
gruntownie przebudowana i wy­
malowana. Lokal jest przyjemnie 
urządzony.

11 bm. wszystkie terenowe rady 
narodowe zakończyły przeprowa­
dzanie spisu rolnego bezpośrednio 
u użytkowników gospodarstw. Z 
kolei komisarze spisowi przystą­
pili do sporządzania zbiorówek 
gromadzkich.

17 czerwca odbędzie się narada 
aktywu miasteczka Grabowa. — 
Przedstawiciele Wydziału Budow­
nictwa, Urbanistyki i Architektu­
ry Prezydium WRN z Poznania 
przedłożą aktywowi propozycję 
zagospodarowania miasteczka do 
roku 1960. ,Miasteczko, liczące 1.600 
mieszkańców, ma persnektywy 
rozwoju przemysłu. W Grabowie 
rozpoczęto pracę przy budowie 
nowej agronomówki, która zosta­
nie oddana do użytku w roku bie 
żącym.

-Sf-
Ostatnio odbyło się spotkanie 

aktywu rolnego powiatu. Egzeku­
tywa KP PZPR zatwierdziła już 
wstępnie skład przyszłego komite­
tu rolnictwa, który ma liczyć 21 
osób, (hp) 

znacznej oszczędności ziarna 
siewnego.
1 J alszą nowością, wynikają- 

cą z uchwały II zjazdu, 
są inne niż dotychczas zasady 
podziału wygospodarowanych 
przez poszczególne kółka nad­
wyżek finansowych. Obecnie 
20 proc. nadwyżki rocznej 
kółka inogą przeznaczać na 
nagrody dla dobrze pracują­
cych zarządów, księgowych, 
dyspozytorów, mechaników i 
traktorzystów. Jak najbar­
dziej życiowe zalecenie, gdyż 
wiele kółek prowadzi tak roz­
ległą działalność gospodarczą, 
że trudno wymagać od człon­
ków zarządów i dyspozytorów 
załatwiania setek formalności 
w ramach pracy społecznej.

Należy przypuszczać, że u- 
chwała II zjazdu będzie z .za­
dowoleniem przyjęta przez stu 
tysięczną rzeszę zorganizowa­
nych rolników wielkopolskich 
i stanie się dodatkowym na­
rzędziem pracy nad realizacją 
programu rolnego. Uchwała 
przyczyni się również niewąt 
pliwie do liczebnego wzrostu 
organizacji, a zatem i siły jej 
oddziaływania.

K. J.

Zjazd LOK
OSTRÓW: — Ponad 100 osób 

wzięło udział w Zjeżdzie Powiato­
wym Ligi Ochrony Kraju w O- 
strowie. Po wysłuchaniu sprawo­
zdania, omawiającego dotychcza­
sowe osiągnięcia ostrowskiej LOK 
oraz jej plany na przyszłość, ze­
brani wybrali nowy Zarząd Po­
wiatowy. Składa się on obecnie z 
21 osób, a na jego czele stanął E. 
Ochotny.

Fundusz zakładowy
KALISZ: — W Kaliskim Przed­

siębiorstwie Budowlanym dokona 
no podziału fundv~zu zakładowe­
go, przeznaczając 45 proc, dla za­
łogi, a poza tym znaczne kwoty 
na zakup leków zagranicznych dla 
chorych pracowników, zapomogi 
dla rencistów, dotację dla pra­
cowników, starających się o spół­
dzielcze mieszkania, na kolonie 
dla dzieci i wczasy bezpłatne dla 
pracowników, (t)

Wystawa dziecięca
GOSTYŃ: —• Komisja dokonała 

oceny wystawy rysunków dzieci 
i młodzieży powiatu gostyńskiego^ 
eksponowanej w czasie Dni Oświa 
ty, Ksia.żki i Prasy w Powiato­
wym Domu Kultury. Wyróżniono 
i nagrodzono prace plastyczne: — 
Bronisława Rosika z Piasków, 
Wojciecha Woźnicy z Podrzecza. 
Zofii Marciniak z Krobi, Grażyny 
Golenien z Publiszek, Jana Fla­
ka z Gostynia, Henryka Naglaka, 
Grzegorza Zygmunta, Marii Kuź­
niak z Gostynia i Stanisława Ka- 
sperezaka z Gostynia, (ww)

W związku z artykułem, któ 
ry ukazał się w „Głosie Wiel­
kopolskim” nr 86 z dnia 11. I 
V. 63 pt. „Czteroletni chłopiec 
unieruchomił pociąg”, Ministe 
rstwo Komunikacji wyjaśnia 
co następuje:

Koło do uruchomienia ha­
mulca ręcznego istotnie nie 
jest zabezpieczone i nie może 
być zabezpieczone, ponieważ 
musi być umieszczone w miej 
scu łatwo dostępnym, aby w 
razie potrzeby hamulec ręcz­
ny mógł być uruchomiony bez 
trudności.

Nie jest ono również ozna­
kowane i nie ma przepisu, że 
ruszać go nie wolno, gdyż do­
tychczas nie zachodziła taka 
potrzeba; kolo to nie jest czę­
ścią ani przedmiotem służą­
cym potrzebom pasażerów w 
czasie ich podróżowania; służ­
ba kolejowa doskonale wie do 
jakiego celu ono służy. Gdvby 
nawet koło to było oznako­
wane i gdyby istniał napis o 
zakazie poruszania, to czy dla 
czteroletniego chłopca miało­
by to jakieś znaczenie?

Dzieci w wieku czterech lat 
nie oodróżują same, lecz nod 
ooieką osób dorosłvch. które 
nie powinny pozwalać, by ich 
oodooieczni swobodnie się po­
ruszali w wagonie.

Ministerstwo Komunikacji 
unika umieszczania zarówno 
wewnątrz wagonu iak i ze­
wnątrz wagonu zbędnych na­
pisów. czv oznaczeń. Okazuię 
sie jednak, że pożytecznym hc 
dzie obok koła napędu hamul­
ca ręcznego umieścić tablicz-

W ostatnich latach budynek teatru im. Aleksandra Fredry został 
odnowiony i wyremontowany, zwłaszcza unowocześniono scen* 

i jej zaplecze.
Fot. — Janusz Chlasta

Jubileusz teatru
/^zwarty raz z rzędu Gniezno obchodzić będzie swoje 

dni od 15 do 27 czerwca br. Dni Gniezna rozpoczną 
się 15 czerwca sygnałem syren fabrycznych oraz hejnałem 
fanfar. Następnie odbędzie się szereg imprez, między jn. 
nymi zlot harcerski z miasta i powiatu gnieźnieńskiego 
występy estradowe zespołu NRD, amatorskich zespołów 
Gniezna; źakinada szkół śred nich, sesja naukowa Polskiego 
Towarzystwa Archeologiczne go oraz impreza z okazji XV- 
lecia Teatru im. Aleksandra Fredry.
Państwowy Teatr im. Ale­

ksandra Fredry w Gnieźnie 
uroczyście obchodzić będzie 
swoją rocznicę istnienia. Ob­
chody XV-lecia odbędą się 19 
czerwca 1963 r. Teatr im. A. 
Fredry powstał z teatru miej­
skiego, przed wojną Gniezno 
teatru stałego nie posiadało.

Pierwsze przedstawienie pt. 
„Stary kawaler” — Józefa Ko 
rzeniowskiego wystawiono 1 
maja 1946 r. Następnie w ro­
ku 1949 teatr gnieźnieński zo- 
staje upaństwowiony. Przy or­
ganizacji teatru dwie zasługi 
wnieśli m. in. Halina Sokołow 
ska-Łuszczewska, która była 
pierwszym stałym dyrektorem 
i pracuje w teatrze do dziś 
jako aktorka, oraz Jan Róże­
wicz — obecny wicedyrektor 
teatru.

Zespół, aktorski posiada w 
większości młodą kadrę, naj­
więcej jest wychowanków Pań 
stwowej Wyższej Szkoły im. 
Ludwika Solskiego w Krako­
wie oraz PWSTiF w Łodzi. 
W ostatnich latach sam gmach 
teatru został wyremontowany 
i. odnowiony, zwłaszcza uno­
wocześniono samą scenę i jej 
zaplecze. Teatr gnieźnieński 
daje przedstawienia, oprócz 
Gniezna i województwa po­
znańskiego. w 8 sąsiednich wo 
jewództwach. W roku 1961 
teatr otrzymał Honorową Od­
znakę Województwa Poznań­
skiego. a w r. 1962 Honorową 
Odznakę m. Gniezna.

Na II kaliskich spotka­
niach teatrowi gnieźnieńskie­
mu przyznano nagrodę Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, a 
na ostatnich III spotkaniach 
kaliskich w br. nagrodę 

kę identyczną, jakie są obok 
rękojeści powietrznego hamul 
ca bezpieczeństwa. Będzie 
wówczas podstawa prawna, do 
pociągnięcia do odpowiedzial­
ności za nieuzasadnione uży­
cie hamulca ręcznego, tj. za­
kręcenie kołem — choćby 
przez dzieci dla zabawy.

Ministerstwo Komunikacji 
wyda w tej sprawie odpowied 
nie zarządzenie.

Pozdrowienia
z Białegostoku

Dziękujemy Amatorskiemu 
Teatrowi Poezji Spółdzielcze­
go Ośrodka Kulturalno-Oświa 
towego z Ostrowa za nadesła­
nie pozdrowień z II Festiwalu 
Teatrów Poezji odbywającego 
się w Białymstoku.

L. Sobczak — Krzyż. — Listem 
Pana zainteresowaliśmy pracow­
ników Muzeum Archeologiczne­
go. Za informację dziękujemy.

(1465)
Mgr inż. K. Paledzie. — Dzię­

kujemy. Ma Pan rację. Mógł się 
zdarzyć wypadek, że posiadają­
cy bilet nie miał miejsca czy też 
źle widział. Stadion był przepeł- 
nicny, ale gdzieniegdzie były wol 
ne miejsca. (1390)

Piotr Jóźwiak, Witkowo. — Bar­
dzo nam przykro, ale do redak­
cji naszej zguby, o której Pan 
pisze, nie przyniesiono.

Czytelnik ze Środy. — Prosi­
my napisać dokładniej, gdyż nie 
możemy wywnioskować o co Pi­
nu chodzi. (1413) 

redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”.

Obecnym dyrektorem i kie­
rownikiem artystycznym tea­
tru jest Eugeniusz Aniszczen- 
ko. który prowadzi teatr ten 
już przez siedem sezonów oraz 
jest laureatem Wojewódzkiej 
Nagrody Artystycznej.

Należałoby dodać, że teatr 
gnieźnieński do końca r. 1962 
dał łącznie 7 081 przedsta­
wień w 268 miejscowościach 
oglądało je 2 329 812 widzów.

(Chi)

Zasłużona aktorka teatru gnie­
źnieńskiego Halina Sokołowska- 
Łuszczewska (na zdjęciu — * 
sztuce Michała Bałuckiego pL 

„Grube Ryby").
Fotoreprodukcja — Janusz Chlasta

Pilskie dni poezji
Przeż dwa czerwcowe dni 

Piła gościła młodych poetów, 
którzy drugi z kolei turniej 
poetycki poświęcili Pile. Im­
prezę zorganizowało powstałe 
niedawno Pilskie Towarzy­
stwo Kulturalne.

Poeci przybyli przede wszy* 
stkim ze środowiska poznań­
skiego. Byli nimi: Wojciech 
Burtowy, Ryszard Danecki, 
Maciej M. Kozłowski (Fiła)« 
Krystyna Miłobędzka i Kon­
rad Sutarski. Nieobecny 
zef Ratajczak przesłał na tur­
niej swój wiersz pt. „Uspra­
wiedliwienie”, który zdobył I 
miejsce. Drugie przyznano
Krystynie Miłobędzkiej, na­
tomiast dwa równorzędne
wyróżnienia uzyskali R- $a' 
necki i M. M. Kozłowski.

W konkursie za najlepszy 
wiersz drukowany w ciągu 
minionego roku na łama.c" 
„Ziemi Nadnoteckiej” zwycić 
żył Edward Balcerzan i Kry­
styna Miłobędzka.

Przed turniejem odbyły si? 
spotkania poetów i P’sarj'^; 
publicznością. Do najbJruZU 
udanych zaliczyć można sp° 
kanie w klubie pracowni*0 
Pilskiego Przedsiębiorstwa 
Sprzętu Rolniczego z P°L_ 
Marianem Grześczakiem. 1^ 
teresujący był wieczór uczeA'- 
ników turnieju w sali klu . 
wej PDK, a bardzo dużym 
wodzeniem cieszyło się SP^ 
kanie młodych poetów 1 ’ 
Grześczakiem i W. Woroszj 
skim na czele) z młodzią 
szkół średnich w sali wido" 
skowej PDK. Ponadto odb.^ 
się wieczory poetyckie 
Woroszylskiego dla szkoh ° 
cerskiei i krvtvka 
go F. Fornalczyka dla P 
cowm^ów ZNTK. PP 
Rolniczego oraz m ■ ć»sś. 
Szkoły Przyzakładowy '

K.


